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P renum erata  na prowincji z opłatą 

pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 10 Grudnia 1829 roku we Czwartek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda Warszawska dnia 9 Grudnia 1829 r.
W exle.

A m sz te rd am  250 z. h. 
B e r l in  100 ta l. 
Z  k ro t. t e r .
G dańsk  100 ta l. 
z k ro t: ter.- . . .
H am burg’, 300 M k. 
L ip sk  100 ta l. 
L ondyn , I . 1. sz te r . 
M oskw a 100 r. b. 
P e te r s b u rg  d i t to  
P a ry ż ,  300 tra n . 
W ie d e ń , 150 zł. re ń . 
W ro c law , 100 ta l .

1 żądano płacono

2 m iss. __ __ _ _

2 mi es. 597 — 596 —

2 m ieś. 594 ___ ___

600 ---- h i — __ _
2 mi es. 912 15 — 910
3 m ies. — — _ ___

2 m ies. 41 25 — —
I m ies. — — — —  I1 m ies. .— — — ___ a
2 m ies. 490 — — — i
2 m ies. i (V24 — 621 __ I
2 m ies . | 5 98 — — —  1

D n ia  ' g r u dm 'a. —  (

Gotowepieniądze l iu .t HtlO płacono 1 Papiery. żąd ano p łacon

i O bligacje  u d z ia ło w e  po zł. 30.' 343 __
Iin p e rja ły  r o s ............................. | — --- — — d itto  d it to  w  p a r ty  ach . . — ■{— __
D u k a ty  H o l. now e 1 s z tu k a 19 26 — — A sse k u ra c je  sk arb : . . — — __ ___[

d it to  s ta re , w ażne !9 21 — — O bligacje  p ra g s k ic  . . — —  . __ __
d it to  n a  p a s s ir . . . i — — — — D ow : k. ce u tr . lik w id a c y jn e j. — — — __
d it to  a u s tr ja c k ie . . [ — -c. — — d itto  d it to  z a  żo łd . . . 36 — 35 __

F r y d ry e h s d o ry  ......................... I — — — d itto  d it to  za  inne . . • — — — __
P rH sk i k u ra n t  . . . .  g — — — — Z a p is y  drogow e. . . . . — — — __

d it to  b ile ty  kassow e- . g 600 — — — O bligac. ro s . 6 od 100 w assy g . f 
d i t to  d it to  w s re b rz e . . Sf

— — — __
A ssy g n a  R os. . . , . * 180 15 179 20 — —. __
B ile ty  bankow e an s t: za lOOf.R. - — — — d it to  5 od 100 w s re b rz e . . if — — - . . .
E in le s u n g  S z e in y  d it to  . * — — — — d itto  5 od 100 w H am b. C e r t  

d it to  d it to  w  P o  z. A rg l. 1
— — - _

L is ty  za s taw n e , (*) 97 10 — — — — -

HAMBURG, 
we Polskie i 
na 1 lutego, żądano 110, płacono 109f . ° ’

KRAKOW . - Dnia. 30 l is to p a d a • —  Pszenica U  do
1 5 f ,  żyto S |  do 1 1 , jęczmień 6 do 7| ,  owies 3f  do 4J ,  
groch 9 do 11 z ł .  za korzec.

LONDYN. D n ia  11 l is to p a d a .  —  W pszenicy poczynio­
no dziś znaczne intcressa , a nawet płacono ceny cokol­
wiek wyższe. Jęczmień bez odbytu ; owsa szukano. Cło 
od jęczmienia zagranicznego i od fasoli , podwyższono 
L  s;  tym tygodniu dowieziono w zbożu za^rani-
cznew : pszenicy 165.0, jęczmienia 900 kwaiterów.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  PO LSKIE.

w °D ” ództw a K rakow skiego .- P o d a j e  do pu-
w  dnhr-LT1 ° 7 0SC’'  12 n a , t ? P u« cc d z ie r ż a w y  p ron inac jów
i sa ^ach rządowo-goniiczych expjru ją  w roku  przyszłym 
nine ];«,,+ a .S2e5°  jeclnorocziiego wydzierżaw ienia  przez plus licytację, a mianowicie:

na ol:; 'V-OC!Ce, ° lkuskim położone. -  i) W  D ą b ro w y  i 
. o , .  P.a !)T \ ec! t ?  expirująca z d. ostatnim października
ii  i s v f  ,".r S ł  n r  ń*011̂ 11 expiru jaca z d. ostatnim ma- 

. . r ' i 3) W ■ Porąbce na Kopalni N iemiec z dniem
ostatnim maja i8?o roku.

. ^ o b w o d z i e  Kieleckim położone, expiru ją  z d. ostatnim 
maja i 83o r o k u . - 4) W e  wsiach B i lczy ,  K uby, Bieleckie

(*) Nie licząc w to wartości kuponu wynoszącej ZŁ 1 gr. 21-

M łyny, K owal i Posła wicach. — 5) Mic dziano-górze i D ą ­
b ro w y .

Licytacja odbędzie się w biórze kommissji wtwa K ra­
kowskiego w  izbie sosjonaluej od sum m dotychczasowych 
niemniej według dotychczasowych w aru n k ó w ; w  te rm i­
nach: — jej) D n ia  28 grudnia r. b. od summy zip. 9675; — 
Drugiej d. 3o grudnia  r. b. od summy zip. 4002;— T rz e ­
ciej d. 4 stycznia i 83o od summy złp. 2600; — Czwartej d.. 
29 .grudnia 1829 r o k u ;  — Piątej.d. 3 i grudnia 1829 od sum ­
my zip. 1801.

Chęć przeto mających 'wzięcia w dzierżawę powyższych 
propinacji ,  kommissja wojewódzka wzywa, aby w tjjiejscu. 
i te rm in ie  wyżej oznaczonych, s tawili się zaopatrzeni w  
po trzebną  do dzierżaw propinacji kwalifikację i w pienią­
dze 11a vadium w yrow nyw ające w 4 części summy do licy­
tacji oznaczonej, nadmieniając, że dozwolone jest kobietom 
dzierżawienie propinacjów w  dobrach rządowych z w y łą ­
czeniem starozakonnyeh obojga p łc i .— W  Kielcach dnia 21 
listopada 1829. — Radca stanu prezes, PKieloglowski. — Se- 
k re ta jz  jeńerąlny, Zam ojski.

W i a do m o s'ci W ars z a wski e.
—  Wkrótce Warszawa cieszyć się będzie instytucją do­
broczynną ,  której potrzeba przy pomnażającej się ludno­
ści coraz bardziej czuć się daw ała ,  to jes t,  D om em  z a ­
robkow ym . Ukończono już uk łady  o nabycie dogodnej 
temu zamiarowi posśesji , i jest nadzieja, źe przeszkody 
zwykle wszystkim założeniom w początkach towarzyszące 
wkrótce usunięte zostaną.
—  W Czersku tej jesieni w jednym z tamecznych ogro­
dów wyrosła brukiew ważąca 15§ f n t . ,  a burak funtów 
1 4 ; ważyłyby jeszcze więcej, lecz je myszy uszkodziły. 
Łodyga z s łonecznika w tymże ogrodzie, miąła wysokość^



( 1420 )

stóp 8,  a grubości  cali 6 f .  Dostrzeżono także ,  że togo 
m łode drzewiny  w tamecznych okolicach nierównie  

znaczniej ro s ł y  niż zwykle .
—  N u m er  46  Tygodnika  dla dz i ec i ,  w ys ze d ł  z dr u ­
ku .  Spis  rzeczy  w tym mumerze  zawartych: 1 )  Wiek
dziecinny Metastazcgo.  2 )  Przypadek dzieci .  3 ) P rz y ­
s łowia uarodowe.
—  Pomiędzy  codziennie wznoszącemi się zakładami , k tó ­
r e  zdobią,  bogacą lub uświetniają nową Polskg,  nader w; - 
źnym je s t ,  tak ze względu swej natury jak przeznaczenia,  
zaprowadzenie s t ereo typów wed ług  metody angielskiej  
Lorda S tanhope ,  przez  Walerjafia hrabiego Krasińskiego,  
przy ulicy Królewskiej  Nr.  1065.  Wiadoma jest wyższość  
stereotypów nadzwyczajnym dr uk iem;  nadto sposób L o r ­
da Stanhope przechodzi  w  korzyści  metody Didota i Her-  
hana. S tereotypy warszawskie przywióz ł  z Anglji P. H i­
lary Zakrzewski  inspektor  jeneralny w Dyrekcj i  dróg i 
mostów i ustąpi ł  je Walerjnnowi Krasińskiemu , którego  
kosztem i staraniem , zakład stereotypowy jest juz teraz 
na stopniu zupe łnego  urządzenia.  Oprócz wszelkiego ro ­
dzaju charakterów , odlewa także winiety i wszelkie  ozdo­
by drukarskie.  Pomijając zalety czystości  , wyrażności  i 
trwałości  d iuku , zakład nasz s tereotypowy przynosi  j e ­
szcze  z sobą nieznaną w xiggarstwie polskiem korzyść ta­
niości .  Pierwszą  kiążke polską odbitą stereotypami bę ­
dzie Psa ł terz  Dawida;  przekładania Franciszka Karp iń ­
sk iego  w 2 tomach,  z których każdy osobno na pięknym  
papierze 7, winietami,  kosztować ma tylko z łp .  1 gr. 10,  
a na prostym 25 gr.
 Tom X II  pamiętnika technologicznego Piast  wyszed ł
7. druku,  i w dniu 15 b. m.  w którym się kończy  prenu­
merata kwartału czwartego,  oddany będzie szanownym pre­
numeratorom w miejscu gdzie  opłacili  prenumeratę;  oraz 
z ło ż o n e  będą opieczętowane exernplarze w głównej exp e -  
dycji  gazet przy pocztnmcie w Warszawie,  dla osób które  
na prowincji  zaprenumerowały.
— ( Nadesłane) .  - -  W y c z y t a w s z y  w N r o S o S  Dziennika  P o ­
wszechnego  kry tykę o Chłopie niiljonom ym  z podpisem l i ­
t ery  S . , osądziłem za rzecz przyzwo itą  s ł ów kilka w  tej 
mierze napisać. Pan S. powiada: iż będąc w  W ie d u iu ,  w i ­
dział tę mrlodrammę i u trzymuje ,  że  Warszawsk ie  dekora­
cje nie ustępują Wiedeńskim.  Ja tam byłem i znajdowa­
łem się na trzech p ierwszych  przedstawieniach;  śmiało i 
bez uprzedzeńia mogę oświadczyć:  że  wys tawa  naszych de­
koracji  jest bez  porównania lepsza.  Każdy  znawca nie  hr 
przed zony;  zgodzi  się zemną. Co się tycze pana N o w a k o ­
wsk iego  , a pana Szustera ( g d y ż  z ’ początku rolę chłopa 
grał Szust er)  w  w ie lu  względach naszemu rodakowi przy-  
z ‘taję pierwszeństwo,  gdyż Szuster  najniższą klasę starał się 
bawić;  przec iwn ie  pana N ow ak ow sk i ego  wszyscy  lub ią .— 
D z i w i  mię iż panu S. nie miała szczęścia podobać się pan iAsz-  
pergerowa w  rol i  młodości ,  k i edy  nie wachał  się wyrzec  
bez zastanowienia i po trzeby,  te s ł owa:  — ,, Pani  Aszper-  
gerowa  przedstawiając młodość,  okazała tę żywość  i wdzi ę­
k i  jakie konieczn ie  do oddania tej rol i  są potrzebne; szko ­
da ty l ko  że niezłomna czasu si ła,  nie dozwala w  p ew n y m  
w ie k u  juz będącej osobie z korzyścią tę rolę w y s t a w ia ć / ’ - -  
N i e c h  raczy pan S. zwazyc  sprawied l iwie ,  c zy  panna Kro-  
l ies grająca tę rolę w  W ie d n iu ,  była młodszą? zgrabniejszą?  
lepszą artystką od naszej? wcale  nie; z tern wszystki em b y ­
ła w yw oł y w a n ą  i tę scenę przyjmowała publ iczność z naj­
większym zapa łem;  przyczyna polega na miejscowości ;  
rozmai ty  jest gust  rozmaitej  publiczności .  Radbym jednak 
zapytał  pana S . , k o m u b y w  naszym składzie Tea tru  N aro ­
dowego rolę młodości  powierzy ł ;  zdaje mi s i e  i i  n ik t  godniej

tej rol i  zastąpić nie może nad jedrię panią Kurpińskę? Lec z  
s za nowny  pan S. nie  zgodzi się na to zapewne ,  bo podług 
jego zdania; już jest w  pew nym wieku ,  skoro jest ki lku­
nastoletnią'  mężatką. Zaluję bardzo pana S., iż chcąc popi ­
sywać  się że  by ł  w  W ie d n i u ,  nie  wybra ł  do tego materji  
takiej,  któraby była mu znajomszą i niestrouną; gdyż z tej n ikt  
nie  powe źmie  .wielkiego w yo br a że n ia  o jogo zd row ym są­
dnie- J. M.
Dzi ś  zimna stopni 11.

ROS STA. —  Z  P e tersb u rg a  d n ia  11 (26 )  lis to p a d a ,
—  Pośp ieszamy  donieść czyte lnikom naszym zaspokajają­
ce zupełni e  wiadomości o zdrowiu N.  Pana, ogłoszone  w  
bullctynach 7, dnia 12 i 13 b. m.
—  B u lle  ty  n  z d n ia  12. —  N. Cesarz Jmci , przepędzi ł  
noc bardzo do brz e ,  a stan zdrowia JEGO w dniu dzisiej­
szym rano,  jes t  zupe łni e  zaspokajający.  —  B righ ton . —  
R a u c h .  —  A r e n d t .
—  B u lle ty n  z d . 13 —  N.  Cesarz Jmci  przepędzi ł  noo 
jak najlepiej.  Febry  nie ma już wcale,  i może już być  
uważany jako przychodzący do zdrowia.  [P o d p isy  j a k  
wyże j) .
—  Wojenny  gubernator Ki jowsk i ,  jenerał  i  senator Knia-  
źn in ,  ma sobie powierzony także zarząd cywilny tejże  
gubernji .
—  Z  O dessy d n ia  13 (2 5 )  lis to p a d a .  —  Dnia wczoraj­
szego zawinął  do portu Odessy na fregacie S z e r i f - R c -  
za n e , Ilalil pasza po se ł  Turecki  do Petersburga,- z orsza­
ki em swoim.
—  Napis grecki  znaleziony r: 1791  w miejscu gdzie stało mia­
sto Chersones wTaurj i ,  a którego ani Clanke ani Waxel  zdc-  
cy frowaćn ie  potrafili,  teraz wyłożony został .  J e s t o nw d ja -  
Iekcie doryckim i obejmuje wyrok ludu ,  mocą ktorego 
przyznano Agesi l esowi  , synowi Etesiasa,  ośm wieńców,  za 
rozmaite,  w napisie wyrażone przysługi  publiczne.  Zdaje 
się ,  że tych wieńców by ło  6 laurowych,  a 2 dębowe.

ANGLJA —  7, L o n d yn u  d. 21 l is to p a d a .  —  Słychać  
mocno że hr. Grey wejdzie  do ministći jum i zajmie miej­
sce hr.  Aberdeen,  który zostanie preze sem rady na miej­
scu hr. Bathurst ,  występującego.  S łychać  także o innych  
zmianach w gabinecie.
—  D n ia ' 9 odby ł  się wielki ,  coroczny wjazd Lord .Ma­
jora.  Około  godziny jedyuas lćj  udał  s i ę  nowo obrany  
lord-major (Xlderman C ro w d er ) ,  do Guldhull,  aby się 
przy łączy ł  do wielkiej procesji , która z tą samą okaza-. 
ło ś c ią  i niemal tym samym prawie porządkiem, post ępo ­
wała.  Najpiękniejszy w id o k ,  przedstawiała okryta wi­
dzami Tamiza,  na której przy moście Blacfryars najwię­
ksza część zgromadzenia wsiadła na przygotowaue już do tego 
pys/.nie przystrojone statki. Po godzinie 2 i ej przyby ł  
t łum ciągnący do Westminster,  gdzie nowy Inrd-majór z ł o ­
ży ł  przysięgę,  i inne dopełn i ł y  się uroczystości.  Tymczasem  
poczyniono w Guildhall pyszne do balu przygotowani,1. 
Xiąże Wel inglon ,  który za okazaniem sią swojem z zwiel-  
kiemi okrzykami b y ł  przyjęty,  prowadzi ł  córkę nowego  
lorda-majora,  która zajmowała miejsce małżonki  j eo°" 
Równie prowadzone b y ły  do stołu inne damy przez pa­
nów Pee l ,  Nugent ,  Rosslyn i Mu raj. Gdy u stołu wzn ie ­
siono toasty xięcia Well ingtona i innych ministrów, powstał  
xiąże i dz i ękował  za przychylność jakiej doznawały u s ł u ­
gi i  prace doradców królewskich.  Xinze Jerzy Kum-



bei ' land z w ie jsk i ego mieszkani a  p r z y b y ł  do miasta,  dla 
widzenia  wjazdu 1‘o rd a -m a j o r a .  Widzi ano  go w oknach 
P P .  Rude  i 1 i B r i dg e  p r z y  ulicy Łudga le ,  zkąd  n a ju p r ze j ­
miej  odpowiada ł  na witanie zg romadzen ia ,  k tó r e  i jego 
w częścf  dotyczy ły .  S u n  uważa,  ze do młodego  xięcia wię­
cej p rawie  s tosowały  się o k rz y k i  i uwaga zg r omadzone ­
go l u du ,  niż do wielkiej  p r z ep ys zne j  processj i .
—  Znajduj ący  się tu dwaj  S j a m c z y k o w i e , nie  p r z e d ­
stawiają p r z y k r e g o  widoku.  Postać ich dość p r zy j emna ,  
ma ją  lat 18 wieku i z wyjątki em szerokie j  na cali c z t e­
r y ,  a na pięć d ługi e j  massy ciała ,  k tór a  obudwóch p rzy  żo ­
ł ą d k u  ł ą czy ,  są doskona ł e j  budowy  ciała ,  i do wszystkich 
zwyczajnych po rus zeń  zdolni .  Na  p ierwszy r z u t  oka wy­
glądają jako dwaj  raźni  m łodzi an i e ,  k tó r z y  chcą z sobą 
walcować,  zwłaszcza ,  źe j eden  r ę k ę  ma^z.ałożoną na plecy 
drugi ego;  albo j ak  dwóch p r zy j ac ió ł  se rdeczni e  się ści­
skających.  W ko lo r ze  ciała i Składzie ust ,  oczów i nosa,  
z blizają się do Ch ińczyków.  Z upe łn i e  są zdrowi ,  zląd w no ­
sić możn a ,  iż życie ich podobnego zwycza jnym ludziom d o ­
s i ęgn ie  k r e su .  Często śpiewają,  biegają bez na jmn ie j ­
szego z s t ron obu p r z y m us u .  Nie podoba im się w L o n ­
dyni e  mgl is te  p o w i e t r z e ,  uważa ją  je oni za noć.  N ie­
dawno w czasie m g ł y  gęstej ,  lubo dopi ero  by ło  po łudn i e  
chcieli się k ła ść  do ł óżka ,  sądząc iż już pora  nocna n ad ­
chodzi.  Dla swego właściciela,  n iejakiego H u n t e r ,  o ka ­
zują wiele przywiązani a  i mi łośc i .  Ojciec ich u m a r ł ,  m a ­
tka zaś z niemi  p r zyby ł a  do E u r o p y ,  z apew n ie  dla po le ­
p szen i a  losu.  L eka rz  Ast ley Coo pe r ,  po do k ł a dn em  z r e ­
widowaniu tych bl iźniąt ,  o św ia dc zy ł ,  iż c iała ich z ł a tw o ­
ścią oddziel ićby się d a ł y ,  -czego j e dn akż e  n ie  życzy 
Sobie p r zez  wzgląd j e dy n i e  z a robkowy .

ERANCJA.  —  Z  P a ry ża  cl. 28  lis to p a d a . —  Miano tu  
odebrać  wiadomość p r ze z  gońca z Madrytu  , że k ró l  p o d ­
p i s a ł  amncs t j ę  powszechną  za zdania pol i tyczne , wyją­
wszy j edyn i e  g łowy  powstania rewolucyjnego  z r oku  1820 
do 1823.
—  Kawaler  Barbosa  sprawujący i n t eresa  cesar za  Don  P e ­
d ro  , og ło s i ł  w Moni torze ,  że dwór  papiezki  nie Uznał  
byna jmn ie j  D.  Miguela , a j eże l i  nuncjusz  pap iezki  za j­
m u j e  na powrót  k i e r u n ek  interessów stolicy apostolskiej  
w L i s b o n i e ,  nie p r z y b r a ł  dla tego żadnego dyp loma ty ­
cznego  cha rak t eru .

Policja z ab ra ł a  k a l e nd a rz y k i ,  *v k tórych by ły  obrazy 
z życia Napoleona.

.—  W  sprawie pana Aguado t r udn iącego  się operac j ami  
f i nansowemi  dworu  hi szpańsk iego ,  p rzec iwko  dz i enn ikom 
k o n s t y t u c y j n y m ,  skaz a ł  sąd  pozwanych  na Zapłacenie  k a ­
ry  po 500  fr.  i na koszta.
—  Mówią tu dosyć mocno o p r zywrócen iu  zakonu kawa­
lerów Ma l tańsk i ch ,  i zapewniają ,  że w tej mierze  już na ­
we t  r o zp oc zę ł y  się u k ł a d y ,  ł ączn i e  z uk ładami  w s p r a ­
wie Greckie j .

W okolicy Calais lak wielkie spad ły  śn i e g i ,  że poczta 
dla zasypanej  drogi  o 7 godzin  spóźn i ł a  się.
—  Gdy król  z c a łym swym dworem bawi w zamku Tui l -  
leries , pot r zebują  wtenczas 800  funtów mas ł a  codziennie  
do kuchni  królewskiej .

Ciekawy jest  obraz s ta tystyki  Pa ryża ,  wydanej  p rzez  
pana Chab ro l  dawniejszego pre fek ta  policji ,  p. t. »Recher% 
ches s ta tis tiq u e s  su r  la\>illc de P a r is  et lc departernent 
do la. Seine .n  Czwar ty tom tego dzie łu w yszed ł  właśni e

z pod^ prassy .  Obe jmu je  on ważne facta z epoki  od 1817
do 1826 i-., z k tórych udzie l amy niektóre.- __  Liczba
małżeńs tw w ro k u  1817 ,  wynosi ł a  7330; zaś r.  1820,  
7755.  Po r odz eń  w r .  1817 by ło  23,759;  w r. 1826* 
29 ,770 .  Dzieci na tu ra lnych  by ło  wówczas 9000,  obecnie 
10,500.  W roku  1817 um a r ło  19 ,100 ;  w r.  1827,  25,300.  
P r z e d  12 laty l iczono w P a ry żu  61 4 , 9 00  l udności ,  obecnie 
podają ją  na 891,000.  Od rok u  1S24 do 1826 zaszcze­
piono ospę 7680 dzieciom; na ospę na tur a lną  u m a r ło  2700.  
Śmier t e l ność  dzieci  b iorąc w przeci ęc iu ,  wynos i ł a  w ciągu 
5 lat 1500,  ale co j e s t  r z eczą  szczególniejszą,  że więcej  
ich wymiera ło  w domach p rywa tnych,  aniżel i  w zak ł adach  
publ icznych.  Samobój śtw by ło  roku  1S17 w samym P a­
ryżu  351;  r oku  1824,  371; r o k u  1821,  396;  r o k u  1826,  
511.  Wydarzeni a gwał townej  śmierci  pomno ży ł y  się ta­
kże:  r oku  1823 by ło  ich 556; r o k u  1824,  707; r ok u  1S25,  
752; r oku  1S26,  859.  W ogólnej  l iczbie tych w ypadków,  
by ło  1000 ludzi  utonionycl i ,  z pomiędzy  których tylko 177 
do życia p r zywrócono .  W ciągu lat j edenas tu  to jes t  od 
1816 do 1827,  by ło  w więzieniach Pa ryzki ch  17,684  m ę ż ­
czyzn i 12 ,252 niewiast;  z tych umar ło  219 mężczyzn i 
81 kobiet .  Najwięcej  uwięzionych znajdowało się w wię­
zieniu p r e f ektury  policj i .  Na 30 ,000 więźniów u m a r ło  
w latach zwyczajnych tylko 219 ,  co uczyni  7 |  na tysiąc,  
i nie m a ł y  zaszczyt  p rzynos i  t er aźnie j sze j  adminis t racj i  
więzień- Wartość robot  w więzieniach wygotowanych,  wy­
nosi w latach zwyczajnych 210 ,000  f r . ,  z k tó r ych  m ę ż ­
czyźni  będący w liczbie 8578,  zarobili  76 ,881 fr . ,  a ko ­
biety k tó rych  by ło  5903 zarob i ł y  133,060 fr. W szpi ta­
lu w Bicet re  by ło  1826 r o k u ,  4997  cho rych ,  między t y ­
mi 1S59 m ęz cz yz n  i 313S kobiet .  U t r zyman ie  szpi tal  o w 
w Pa ryżu ,  kosztuje  do rok u  11 mili.  fr .  —  To war zys two  
dob roczynnośc i  rozda j e  do roku  między  ubogich n ieże-  
b r zących 1 ,500 ,090 fr . ,  k tó rych j e s t d o  65,000.  Na 891 ,000  
mieszkańców stolicy j es t  120 ,000 u t r zymujących się z j a ł ­
mużny ,  k tór zy  kosztują  13 mili. f r .  r oczn i e  W  r o k u
1824  by ło  768 bank ruc tw ;  r oku  1825 ,  225 ;  r ok u  1826,  
668.  Do l ombardu  zastawiono w ostatnich latach w p r z e ­
cięciu 1 ,100 ,500  sz tuk  rozma i tych  p r zedmio tów  za s u m ­
mę 19 mili .  fr . ;  p rzynoszono  najwięcej  odzieży i d robny ch  
kosztowności ,  na k tór e  zwykle t y lko 5 fr.  wypożyczano.

HISZ PAN IA.  —  Z  M a d r y tu  cl. 15 l is to p a d a . ,—  Dzi ś  
rano  huk  101 wys t r za łów  z dz ia ł ,  ogłos i ł  mie szkańcom 
stolicy wiadomość,  ze p r zysz ła  kró lowa H i szpa ńsk a ,  duia 
12 b. m.  s t anęła  na ziemi Hiszpańsk ie j .
—  J e n e r a ł  Eguja  jes t  zdrowszy.
— Nadzieja , ,  ż e  król  każe  ogłosić powszechną amnest j ę ,  
coraz więcej się utwierdza.

Z I, arcullony cl. 17 lis to p a d a  ■—  Król es two  Jmci  Ne -  
a poi i t ań scy , w raz z k ró l ewną  Chrys tyną  p r z ys z ł ą  k ró l o ­
wą Hiszpańską ,  p rzyby l i  tu dnia onegdajszego i wysiedl i  
w pałacu wielkorządcy hr .  d ’Espana,

"mZDOMOScTllOZMArrfi.
Kalendarz  pol i tyczny Az ja tycko -Af rykański ,  z roku  1829.  

czyli

IV iadom osc h is to ry c zn a , chronologiczna i  gen ea lo g i­
c zn a , o zn a ko m itszych  w ła d ca c h  A z j i  i  p ó łn o cn e j M jryk i.

Cesarstw o tu reck ie .  — Suł t an  M a h m u d  I I ,  syn  s u ł ­
tana Abdulhamida,  narodzony  dnia 20 l ipca 1785.  Na -
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Stopił po b rac i e  swoim Mustaf ie  IV,  k tó r ego  de t ron i zo -  
wano dnia  28 lipca 1808.

E g ip t .  —  Mohamed  A l i ,  ur .  w Cwa l a  w Rumcl j i ,  r o ­
k u  1769 (heg i ry  l L 8 2 ) , s y n  Ib r ah im  a Agi. Mianowany pa­
szą  d n i a  14 maja 1 805 ,  w miejsce C hu r sz ydu -paszy ,  a 
p r z e z  su ł t an a  Sel ima potw ie rdzony  1805 roku .

B a g d a d .  —  Da ud-pasza .

Holdovvnicy Państwa T urcckiego.
T ry p o lis .  —  Sydi  J u s s u f K n r a m a n d i .
T u n is .  —  Sydi  Hassan , b ej ,  nas t ąp i ł  po Hamudz i e  

beju ,  dnia  23 marca  182 4  r .
A lg ie r .  —  l l u s s e y n ,  syn  Hussena  , dawniej  min i s te r  

sp r aw  w e w n ę t r z n y c h ,  n a s t ąp i ł  dnia 1 ma rca  1818 ,  po 
de ju  Ali iii , z m a r ł y m  w czasie powie t r za .  Liczy lat 54.

M e k k a .  —  Sz e ry fe m  M e k k i  jes t  J ahya,  syn Su ru r a ,  
Na s t ą p i ł  dnia  2  l i s t opada 1813 po s t ry ju  swoim szeryf ie  
Gha leb ,  z r zu co nym  p rz ez  pa szę  Eg ip tu  Mohameda  Ali ,  i 
z m a r ł y m  w  Salonichi  1 S IS  ro ku .

Y em en . —  J m a n e m  w Je m e n ,  zo s t a ł . . . .  w miejsce Ta-  
my ,  po jm an eg o  i s t ra conego w S t a m bu le  1815 roku .  R e ­
zydu j e  w Sanaa .

S e n n a a r .  —  Kró l  Rady VI I ,  syn Tab l i ,  dwudzi es ty  
dz i ewią ty  z r odz i ny  Fun dsz ów ,  poko len ia  pochodzącego 
z g łębi  Af ryki ,  k tó r e  p r zy  końcu p ię tnas t ego  wieku os i a­
d ło  w Senna a r .  D o p ie ro  od 1821 r .  ho łdu j e  Po r c i e ,  do 
czego z m u s i ł  go l sm ae l  d rug i  syn paszy Egiptu.

C esarstw o M a ro ka ń sk ie .  —  Su ł t an  Muley A b d -E r r a h -  
m a n ,  s t a rs zy  syn Muley-FIassama syna Sy d i - M nh am ed a  , 
n a s t ąp i ł  po s t r yju  swo im Muley  Su l e jm an ic ,  dnia  28 l i ­
st opada 1822  r.

K ró lestw o  A b is sy n ji.  —  Tsa  Gua r lu ,  następca Aity 
Egwala  Sion,  z dynasl j i  Sa lomona ,  panu jącej  bez  p r z e r ­
wy od ro k u  1268;  r e zyd u j e  w G onda r .  Między  Ma h o­
me tanami  używa wielkiego poważan ia ,  ale nie ma żadnej  
w ła dz y  i posiada takie t ylko  dochody,  j ak i e  od n i epod l e ­
g ły c h  w ie lko rządców p rowinc j i  wy ta rgo wa ć  może.  T y m i  
są:  Szam T e m b u  G u r b r a  Michał ,  naczelnik prowinc j i  T y -  
gris;  Guyo  nacze ln ik  w Amph a ra ;  Gojam Se las se  nacze l ­
nik czyli tak zwany Murd-azz i i nad  w p rowinc j i  Szoa  i Efat ,  
k t ó r y  t akże  p r z y b r a ł  t y t u ł  król a.

M a sca te .  —  Jm an  Maskaty  Se id - Sa id  , n a s t ąp i ł  po 
b raci e  swoim’ S e id - Su ł t an ,  o ko ł o  r .  1801 ,  i jest  t r zec im 
p o t o m k i e m  Ahmeda  sy n em  Saida  założycie la  tego p a ń ­
stwa.

P ersja . —  Feth-Al i -Szach  z pokol en ia  Kaeza rów,  zwał  
się p r z e d  swoim na t r o n  ws tąpi eni em B aba -Chan .  Jes t  
syne m Husscyn -Ku l i -Ch ana ;  u r o d z i ł  się 1768 ro ku  i ws tą ­
p i ł  1796 r .  po swoim wuju Aga-M ih o m ed- C ham e ,  k tó ry  
dynast j i  tej by ł  za łożyci e l em.  D o m n ie m a n y m  nast ępcą  

' t r o n u  jest Abbas-Mi rża ,  nar .  1785 roku .
A fg h a n is ta n .  —  Ko ro na  k ra ju  tego j e s t  w dz iedz i cznem 

pos i adan iu  rodziny  SadJu / . y ,  po chodzące j  od  Acbmeda 
Szahi -Abdal l i .  Król  używa t y tu łu  Szah i -dev r i -deVran .  
W ła dc a  Ghaz t iewjdańsk i  Sebec t eghi a ,  podb i ł  t en  k ra j  r o ­
k u  997 .  Babu t  podb i ł  Ghazne  i Kabul  r.  1506.  Afgha-  
nowie panowal i  w Pers j i  1720 r . ,  ale ulegli znowu 1737  
i 1747 r .  Achmed-Szach .Abdal l i ,  k o r on ow a ł  się w Kań -  
d ah a r ;  syn  j ego  pa no w a ł  od 1773 do 1793,  a po n im  Ha-  

,  m an - S za ch  do 1S00  r o k u ,  w k tó r ym  z r z u c i ł  go z t r onu  
b r a t j e g o M a h m u d ;  tego znowu  wypędz i ł  b r a td ru g iS za nd j a ch ,

a Szandjacbowi  na re szc i e ,  p ierwszy z nich, to  j es tMadmud , toż  
samo  w ro k u  1S09 uczyn i ł .  Podczas  tych z a b u r ze ń .  Run- 
dży jngh  zawojował  Ka szmi r  i Pe szauw,  gdzie  Yar-Moha-  
med C han ,  t rzeci  b r a t ,  pod jegc  op i e k ą  pan u j e .  R ok u  
1826 s c h ro n i ł  się Mabraud  z  swym synem do He ra t  i 
Szudj ah  w Ind j ach  ang ie lsk ich ,  a emi rowie  S in d u ,  opano ­
wali c zęść  k r a j u  jego.

B e lu c zy s ta n .  —  M a h m u d - C h a n ,  maj ący ok o ł o  lat 47, 
na s t ąp i ł  po o jcu swoim w czerwcu  1795 r.  T e n  ostatni 
p r zy  końcu r ządów swoich zawojował  M e k r a n ,  z k ą d  ustą­
p i ł  potyrn syn j ego  1809  r o k u .

B ą lk h .  —  R o k u  1827 podbi t e  p r z ez  Mi r  M u r ad  Be­
j a ,  k tó ry  w y p ę d z i ł  z Ba lkhu  Nedszyb -Ul l ah -Chana ,  rzą.  
dzącego lam w imien iu  k ró l a  k r a j u  Kabul .

B o ch a ra .  —  Wie lk im  C ha n em  Bochary i Sama rkan- 
dy,  jes t  Ba lka r -Ghan ,  k t ó ry  nas t ąp i ł  po  ojcu swoim Mir 
Ha ide r  Chan ,  r oku  1826- P r z e d  n im pano wa ł  tymcznso- 
wie b r a t  j ego ,  ale tylko p r z e z  t r zy  mies i ące .  Guberna ­
to r em  w H is a r , j e s t  Se id-Atal i k-Bej ,  teść Mi r-Haider a .

C hokand . —• E m i r  Chan  s i ą ż e  na Fa rghanah  i Cho- 
liand.

B a d a k sza u .  —  Mi rza -Abdul  Ghafu l  , syn  Mohameda 
Szachia ,  r e zy du j e  w Fach-abad.

C hdriżin . —  R ih m a n - K u l i - C h a n  nas t ąp i ł  po swoim oj­
cu Mohainedz ie -Rak in -Chan i e  w ro k u  1826. T y t u ł  tego,  
począ tkowo  usb eks k i e go  x i ążęc i a ,  j es t  Tacks i r -Cban,  R ez y ­
duj e  w Chiwa.

I n d j e
B en g a l.  — G u b e r n a t o r e m  j e s t  l ord  Wil l i am Cuwendisch 

Ben t i nk .  O b j ą ł  u r z ęd ow an ie  1826 r. d n i a  18 lipca,  po lor ­
dzie Amhe r s t .  P r z e s t r z e ń  wie lko rządztwa  Bengalskiego 
wynosi  32 8 , 0 9 0  mil kwadra towych  ( Ł i e uą j ,  a m ie szkań -
ców liczy 5 8 , 5 0 0 , 00 0 .

M a d ra s .  —  W tern w ie lkorządz tw ie  zarządza  S i r  Ste­
phan Rurnbold Lush ing ton .  P r z y b y ł  tam dnia 18 paździer­
n ika  po panu  T om asz u  M u n r o .  O bsze rnosc  1 5 4 , 0 0 0 1'ieu.s 
k w a d r . , ludność  15 mili .  du sz .

B o m b a y .  —  S i r  l o h n  Malcolm j e s t  w ie lko rządcą  od 
26 paźdz i e rn ika  1S27 r. po pan u  M ou n t s t ua r t  E lphm- 
ston.  P r z e s t r z e ń  74 ,0 0 0  kw.  lie u s ,  ludność  10,009 ,000  
du sz .

C eylon. G u b e r n a to r e m  S i r  Hu dso n  Lowe  od 1826 r. 
po pa nu  Edwardz . ie  B a rn e s .  _

O sa d y  fr a c u z k ie .  —  J e n e r a l n y m  ad m in i s t r a t o r em  osad 
f r ancuzk ich ,  v icehr .  E ug en ju sz  Desbas sayans  d« R ichemon t ,  
m ianowany d. 30 s i e rpn iu  1827,  u ins ta lowany w P oitdic e 
ry  d. 11 s tycznia  1828.

O sady ho len d ersk ie .  —  G u b e r n a t o r e m  w Jawie ' j e s t  pan 
Kock  k t ó r y  n a s t ąp i ł  po ba ron i e  van d e r  Capellen.  —  G u­
be rn a t o r e m  wysp  M o la c k ic h ,  v an  M er k u s .  .

O są d y  h iszp a ń sk ie .  —  G u b e r n a to r e m  na F ilip in a ch  
czyli  wyspach F i l i p iń ski ch  , D o n  Mar iano Ricafóld.

( D okończenie n a stą p i)-

W IDOW ISKA W  STOLICY

T E A T R  iNARODOWY.  —  Dziś  dana będz i ą  dziesiąty raz, 
nowa cza rodzi e j sko -a l l ego ryczna  me lod ram ma  w 3 aktac , 
pod t y t u ł e m :  C h ło p  m iljo n o w y  czyl i  D zie w czyn a  z św ia ­
ta  czarow nego .
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